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niehEzpieczEńsIu/o 
kryzysu 

gab nitowego 
zażegnanE 

PROmZORIUM 
\ BUDŻETOWE 

UCHWALONO 
]W RZĄDZIE 
I WARSZAWA 29.3. 

Dziś (i »>d? U) rano zcbrata się 
rada ministrów dla załatwienia 
pro»izmjuin budietowcso na 
kvuccicn. 

ProjAt prow'zorjum złożony 
beipośredpi" potem do laski mar-
»załkows|<lej. będzie przedmiotem 
0j,n.i i- t|piv/cir'> S'mtu. poczem 
komisja budżetowa weźmie KO 
pod obrady w godzinach wieczor­
nych, takiiiabv mogła Jutro spra­
wozdanie brzedłotyć pełnej Izbie. 

W potulnie Rada ministrów 
achwaHła (prowizorium budżeto­
we na kwiecień, zgodnie z zapo­
wiedzią kompromisu. 
10 milionów dolarów 
zasili pfzemyst cynkowy 
na Górnym S/ąsku 

i WARSZAWA 29,3. 
P. preffes Rady ministrów, 

$krzyńskł|konferował wczoraj t 
p. lTving-iossim, wiceprezesem 
nowojorsliej firmy Harriman i 
S-ta, w sHrawte przemysłu cyn­
kowego ni Oórnym Śląsku. 

Dziś wUjśnie podkomisja skar­
bowa opracowuje przekazany 
prze* komisje projekt ustawy o 
pOPleraniuyprodiikcji cynkowej. 

Projekt tej ustawy pozostaje 
w zwiąakil z propozycjami firmy 

flbrrimana. inwestowania 10 mil-
tŚShftw dolirów na zakłady cyn-
t lowe spać kobierców UicscJje'go. 

„Musicie skończyć z gadatliwym 
ai id i i i c i i i a ry / in i cn i 
- i t i l l chcecie tyC -

woła Mussoimi do całago świata 
RZYM. 29.3. Z okazji rocmlcy 

powstania faszyzmu, Mitssolinl 
wygłosi! wczoraj przemówienie, 
w k torem powiedział między In­
nem!; 

— Z durną mogę powiedzieć 
wam, towarzysze, te my wszy-
scy, a pr?.edews«y»t%Iem ja, nie 
przywiązujemy żadnego znacze­
nia do tego, oo się mówi I druku­
je o nas za granicą. Jest zupełnie 
lofticrnem, te świat demokracji. 
1 heralizmu, masonerii I pltrtokra-
cjl, nie posiadający ojczyzny, Jest 
przeciw nam. 
— Odpowiedzialnym czynnikom 

państw mówimy: „Powinniście 

PRZYSZŁA KRÓLOWA 
ITALJI 

Włoski następca tronu 
Leni się z królewną 

be/gitską 
RZYM. 29. 3. Pólutzędowo do­

noszą o mających nastąpić, nie­
bawem zaręczynach włoskiego 
następcy tronu i królewną belgi! 
vką Marją. 

W Y B U C H 
w sowieckiej fabryce 

amunicji 
MOSKWA, 29. 3. W fabryce 

amunicji i prochu w Tyflisie wy 
darzyła się eksplozja, która po­
ciągnęła znaczna liczbę zabitych 
i iannvch. 

śledztwo stwierdziło, te eks­
plozja była wynikiem zamachu 
na fabrykę, zorganizowanego 
przez ludność ormiańską, z po­
śród której aresztowano 25 osób. 

przejść przez tę drogę, przez Wfl-
rą myśmy przesz-. Ody chcecie 
żyć, to rmrslc'e skończyć % gada­
tliwym parlamentaryzmem, mu­
sicie dać pełnomocnictwo władzy 
wykonawczej'' 

N i §3 lata więzienia 
•katana 12 złodziei monopolu tytoniowego w Łodzi 

Z Łodłi telefonują: 
S«d okręgowy ogłosił wyrok 

po 3-tyifodniowych rozprawach 
przeciwko 12 wyższym urzędni­
kom monopolu tytoniowego, o-
skarżonym o systematyczne ma: 
wersacje na ogólną sumę prze­
szli* mil jona złotych. 

Dyrektor fabryki monopol. 

W walce z podstępnym wrogiem 

POD ZŁEMI MAPAMI 
In|tytufu geograficznego kryle s ię 
ś^iai wie/kich nadużyć 

WARSZAWA &J. 
Sprawa Woiskouego Instytu­

tu Geograficznego, jak wiadomo, 
znalazła Się obecnie w rękach 
prokuratury woiskowej. 

Jak dotychczas aresztowano 
I oficerowi; po za tern w ostat­
nich dniach z rozka/u prokurato­
ra zawieszono w czynnościach przypuszczalnie 
mjr. Krzykewicza i por. Zgórec-' sześć tygodni. 

kiego. 
Dalsze zarządzenia w tym ro­

dzaju są prawdopodobne, gdyż 
sprawa zatacza coraz szersze 
kręgi I dotyczy ważnych zagad­
nień wojskowych o charakterze 
mobilizacyjnym. 

Proces sądowy odbędzie się 
za miesiąc lub 

Tadeusz Wronka I zastępca jego 
Ludwik Kolda skazani zostali na 
6 lat ciężk'ego więzienia każdy. 

Urzędnicy: Feliks świcrezyń -
skl, Alfred Podgórski I Ignacy 
Krajewski, skazani zostali po 5 
lat ciężkiego wiezlcna; Paweł 
Hulewicz, Władysław Kolda, Zy­
gmunt Wolowlan, Alfred Hepn I 
Kazimierz (Jórskl *- 4 lata cięż­
kiego więzien'a; Jan Ziąbck — 
3 lata więzienia t zamianą na 
dom poprawy I Adam Krupłki— 
.5 lata więzienia. 

Prócz, tego skarbowi przyzna­
no powództwo na sumę 115,010 
zł. 82 gr. ) 

Skazanych załrzymałio w wlę-
z eniu, 

O u y — »ow«»cteso» bro* wojenna okropne t tarzy spustotienta. 

Aby Pols&J atak w-roga nie xastai isłtipiz>iśiHo* auą, budujinn * W,usz4-
wie badawczy uiMytut cheiracaaiy. 

Gadzinowa mowa 
ministra pruskiego Severinga w Opolu 

na obchodzie rocznicy plebiscytu 
OPOLE, 29. 3. Wczoraj odbył 

się tu z okazji 5-ej rocznicy ple­
biscytu górnośląskiego uroczy­
sty obchód, urządzony przez 
władze niemieckie. 

Dłuższe przemówienie wygło-
sił tu pruski minister spraw we­
wnętrznych Severlng, oświad­
czając, ze błąd, który świat po­
pełnił, będzie kiedyś naprawio­
ny przez hlstorje świata. Walka 
o O. Śląsk toczyć się musi da­

lej. Jednakże — dodał minister— 
nie mówię tu o walce w tym sen 
sie, Jakobyśtny Już jutro mieli 
wyruszyć z kulom-otaml I gra­
natami reczrieml przeciw Polsce. 
Mówię tu o walce dycha. 

Następnie minister wezwał o-
becnycli do wytężenia wszyst­
kich sił, aby pokazać światu, te 
Niemiec to lepszy człowiek, niż 
jego sąsiad wschodni 

Umowa polsko-niemiecka 
o kolejowym ruchu granicznym 

BERLIN, 29. i W dniu wczo­
rajszym została zawarta i podpi­
sana umowa, regulująca ruch ko-
lejt wy graniczny między Niem­
cami z lednej a Polską I W. M. 
Gdańskiem % drugiej strony, 

Umowę podpisali przewodni­
czący delegacji polskiej do roko­
wań z Niemcami p. Prądzyński 
oraz przewodniczący delegacji 
niem eckiej Lewald, 

Kajzer Wilhelm ukradł 
koronę cesarską 

dla swoje] druglel małżonki 
BERLIN. 29. 3. „Montagsmor-

gen" przynosi sensacyjną wiado­
mość o zaginięciu cennej korony 
cesarzowej Augusty. 

Okazuje się, te korona zginęła 
w sposób tajemniczy ze skarb­
ca właśnie w tym czasie, gdy 

eks-cesarz Wilhelm wstępował 
w ponowny związek małżeński. 

Istnieje prz\ puszczenie, że kra 
dzież popełniono z polecenia Wil 
helma. który koronę kazał prze­
robić na głowę swej drugiei mał­
żonki, 

-o-

Na dnie oceanu 
kilkuset pielgrzymów znalazło śmierć 

Zatoniecie okrętu 

Wieidi d|*cm, iwśwwcony w ubi«głą sobott praez ks bHkuBa Oalia, u -
» "<H>ii?s?vwh dmavh na witty w koJsicle Sw Anny, 

I*<M |»i>*i»zK»y»Q»t»inlo ł Rot* wały 2.5(0 klg, 

PARYŻ. 29. 3. Donoszą z No­
wego Jorku o zatonięciu okrętu, 
wiozącego kJlkuset pielgrzy-
Ulów. 

Wszyscy pielgrzymi utonęli. 
Depesza nowojorska nie poda 

je bliższych szczegółów co do 
iicsb* ofiar i wicj»*i y,t4*ttt>£yt 

Vtfszystko kupić 
można... 

Rockefeller obywatelem 
honorowym Wersalu 

PARYŻ. 29.3. Rada mun'cypal 
na Wersalu postanowiła obda-
rzyć iniljardcra amerykańskiego 
Rockefellera g<Klnością obywate­
la Iwwiorowego tego miasta. 

Tragiczny skok 
z piątego piętra 

Zamożny niegdyś kupiec 
warszawski 

roztrzaskał sobie czaszkę... 
WARSZAWA 29.3. 

Dzielnicę Nalewkowską poru­
szył dzisiaj rano koło godz. 10-ej, 
tragiczny wypadek. 

Właściciel domu nr. 9 prty ul. 
Nalewki, Jakób Cuklerman, za­
mieszkały chwilowo u swej te­
ściowej (Prosta 19) rzucił się i 
5-go pietra na bruk. Nieszczęśli­
wy zginą! na miejscu. Powodem 
rozpaczliwego kroku był zły 
stan interesów. 

Cukicrman posiadał skład ap-
bcziiY przy ul. (iranicznej nr. 13. 
Powróciwszy w tych dniach z 
Sopotu, gilzie przegrał w ruletę 
Biiaczną część majątku, Cukter-
man równocześnie przekonał się, 
że pozostawiony na miejscu 
wspólnik bardzo źle prowadził m 
teresy frmy... 

Denat osierocił żonę I dwoje 
dzieci. 

Pociąg runąt 
w przepaść 

Straszna łtatastrola 
kolejowa w Brazyip ; 

RIO DR JANEIRO 29 A Pod 
Petraogrande wskutek wykoleja 
nla łlf runął ze 100-im nowej 
wysokości pociąg osobowy. 

Liczby ofiar ntiiazie nie usta* 
iono, jest jednak bardzo duża. 

SmierĆ za zbrodnią 
z czasów caratu 

Mordercy posła do Dumy 
skazani priez trybunał 

spwśęctcl 
WIEDPN 29. 3! IW.s/ą r Ma 

skwT: W Ek,ticrvnosł.iwiu od­
był się wznowiony przez ^owits 
ty proces o zamordowanie na 
rozkaz tajnej policji carskiej po­
sła lewicowego do Dumy. dr Ka 
rawajewa przez członków Zwiąż 
ku reakcyjnego. 

Sąd sowiecki uznał dwu os^ttr 
*onvch: Szeldego i h/ekonenkę 
winnymi udziały w morderstw e 
1 skazał Ich na śmierć D« u in­
nych oskarżonych sk.inno na 
10 i 5 lat Ciężkiego więz-t-nia, 

GIEfcDII 
WARSZAWA 29 3. 

Ryn^k pieniężny pr/etKt^-AM \\ę m 
(Ulstytn d ą w spokojnie WpułAzM 
ktipcy taofpatr^ytl si<; w gotowie g 
r«cjr zakupnw iwnt<'c?;nvch-4 r»osa«-
kują dolarów rm [K»krveir zoli 'tMązłA 
taerankznyth me wpłvwa h. jediuk 
/.Jn-tnio na iK>w!«?k̂ /.eme kufm w obro* 
Uch prywatnych. 

Ba-nk Polski t ba»*t utrzytnutą kum 
i k W i .na poziomie 7 W.. j 

NOTOWANIA POŁUDNIOWE 
Met«le 

Rubel iłoty i if. r>«l»r iłoty « no. 
Bertta I H Bdgia (za 1W)')?TS, 

Holandia (za JlWJlłlsOd !«mlvr (za tł 
a«SO, P»r\f (m ton) ż7S0 t'tag.1 (za, 
1001 i3SS, S-/»,.k.YTja (i.\ 1<X»1 ts.łiS, 
Wiedeń (u 100) U.MH). Vs S-KI-\ iiM 
ino) 32»»s 

ZURYCH, » J Warszawa M I i*>t 
A'- i,-

B PolsW <11.\ B Diskont.iwy *m. 
B H.mdlowy 1 7S B. /..dnuii,, e ss, B, 
Zw Sp. Z«r 4 no, spieis .' ><i [ | , ka , 
Iłabrow 0.W PU-ktrjcruK,,* Md c Im-
*>rów 3 90, Wars7 Cuk ci I <>o Wceieł 
2 1ft, Nk.heł I .«). 1 tlp«p ii SI M'Xlrze». 
jrtw 190. Norhbn 0 19, (Kir.<»ifekw 
4 40. Rudzki 0 1% si,,rarli(«nce 1194, 
1'rsiB 0 4.S. Wulkan 0 92. /vi.ir.|rtw 

'7.90, Haberbuscli 4 90 M)iryxi» 110. 

Rozszarpany przez tygrysa 
w rzymskim ogrodzie zoologicznym 

RZYM, 29. 3. Niemiecki po­
gromca zwierząt Oesterhagen, 
który pełnił funkcje strażnika w 
tutejszym ogrodzie zoologicz­

nym, rozszarpany zost.ił prze* 
tygrysa i zmarł w dr...lzr da 
szpitala *" 

Skok mistrza Polski 

l i 
Mewyk Lteenbett, wl«łęle« a th t | ł Polski, * ikoklck 4« *^V* 
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wyllilt min. sharbu Zdzlechowshl 
x$MiM jest *§©#«# Diamttnd 

P r o f n i m takt mie le ! w t o b t t go 
waftn* idebesplecMftatwo • o e ł e p 
n t , obn l t a kotwurrieję, podstawę, 
odbudowy gospoda rcze j . Zresztą 
«nl redukcje, ani obniżanie plac 
nie uchylą niedoboru budże towe­

Zamiast szumnie zwanel misji 
zwykłe radcostwo handlowe 

Dowiadujemy Mę» t e n a f so ­
wieckiego p raed i t awte l e l t iwa 
handlowego w W a r s z a w i e p , N«-
i a r en 'u« , został p rzez rząd t o -
wleckl odwołany t e swego s ta -
nowiaka I ma wkró tce opuścić 
W a r t a w«, 

Odwołanie ezeto sowieckie! ml 
§łl handlowej w W a r s z a w i e p o -
zostafe w ś w i a t k u • dążeniem 
rządu sow'ecklego do przeksz ta ł ­
cenia s ag ran l c snych misji h a n -
d lowych na i w y k t a radcoe twa 
handlowe p n y pose ls twach . 

Pod ojcowską opieką rządu 
przemysł niemiecki nabińra sił 

do *wycle>kle| walk! konkurancyfne] na rynkach iwlatowych 
Redukcja pięciu podalkOw przemysłowych 

W A R S Z A W A 29.3. 
1 GłównyiT : powodem n i e p o m n i 
m.eń w i / ą i z i e koa l i cy jnym ! w 
bune v,'ęks;t>ścl se jmowej jest po 
1 tvk.i fniariinwa minis t ra s k a r ­
bu 7il / . tvlu; tyskiego. 

SMoiinict' ra robotnicze, wcho-
<1»:K«- w s k ą d koa!'fJl, oeeniaią 
b su rowo c kia ta In ość p. minis t ra 
skał hu 

W \ h i t " v członek klubu par la-
r w n t . o " e c o P . P S. poseł ł l e r -
ncui 11.ima id w rozmowie t 
„INim-sMut P o r a n n y m " o i w i a d -
c / \ ł ni 'ii.: 

—- Pol i tyka min. ż d z l e c h o w -
sk iego opie a ł a . s l e na prmrramle 
uzyskan ia i ożyczkl w A m e r y c e , 
0 kfńrej o lx :nle sam minister mó 
v i , że w a n t iki jej są nie do p r z y ­
jęcia, 

P . żdziei howski n o w e g o p ro ­
g ramu nie s tworzy ł , to te* s y t u a ­
cja jego jes bez wyjścia. 

— Bez n y j ś c i a ? — zapytu je ­
m y . \ 

— Jest j jd i io wyjście — w y j ­
ście z rządli. P r o g r a m — ciąg­
nął dalej p i s e ł P f amand — pole­
ca jący w v f | c z n l e na r e d u k c j i c h 
1 obniżaniu j p łac p r a c o w n i k ó w 
p a ń s t w o w y c h nie m o ż e b y ć t r a ­
k t o w a n e s e r Jo. 

Zgon ks. Orleanu 
głowy 

Bourbonów francuskich 
f ^ P A l I K',ViO 28.A Z m a r ł tutaj 
"**" Pilii> d 'Or l eans . g ł o w a rodz i -

y B o u r b o n ó w francuskich . 

Największą t roską rządu nie­
mieck iego jest danie s w e m u prze 
mys fowl na jdogodnie jszych wa­
r u n k ó w produkcj i i 

uzbrojenie go do zwycięskiej 
wałki konkurencyjnej 

na r y n k a c h m i ę d z y n a r o d o w y c h . 
Po l i tykę tę prowadzi rząd nie­

miecki k o n s e k w e n t n i e od s ze r e ­
gu lat I na lepy p r z y z n a ć , o w o c ­
nio. 

Polityka dumpingu cen 
I dumpingu socja lnego, o r a z u-
t a tw leń k r e d y t o w y c h dla p rze ­
m y s ł u da ta taki efekt, że Niem­
cy , mimo stabilizacji w a l u t y , ml 
mo dużych c i ę ż a r ó w socja lnych 
mogą na r y n k u m i ę d z y n a r o d o ­
w y m s p r z e d a w a ć taniej , aniżeli 
Inne p a ń s t w a europe j sk ie . 

Rozwój ekspor tu popiera rząd 
pozaietn drogą udzielania ol­
b rzymich k r e d y t ó w ekspor to ­
wych . Od kilku mies ięcy jest po­
ważnie r o z p a t r y w a n a p ropozy­
cja 
udzielenia przemysłowi kredytu 

300 milionów marek 
na ekspor t d o R o s i . Równie* o -
p r a c o w y w a n y Jest projekt zor-
gan ' zowania napół r ządowego 
t o w a r z y s t w a ubezp ieczeń ope ra 
cji e k s p o r t o w y c h . 

Jeżeli zaś do tego d o d a m y 
bezwzględną p ro t ekcy jna poli ty­
kę celną to m a m y 
jaskrawy obraz wielkich wysił­

ków 
rządu niemieckiego w kierunku 
o d z y s k a n i a i rozszerzen ia przed 
wojennych s w y c h r y n k ó w zbytu. 

Obecnie rząd niemiecki Idąc 
po tej samej Imjl polityki gospo­
darcze j zamierza obniżyć 

cały szereg podatków, 
które c ięża rem s w y m spada ły 
pośrednio , czy bezpośrednio na 
p rzemys ł . 

P e r t r a k t a c j e p r o w a d z o n e przez 
s t ronnic twa pa r l amen ta rne do -

^:. 
Zachwianie koalicji 

{oznacza 
bankructwo Sejmu 

Dialmr, który posłowie 
powmniuniieć napamięć 

(wąż (>;, Ue Panie Swimowny, 

— C • « ' ' ' ? Pan tnfyw kracie, 
— l.ih/c? ąje kiakać, Jeżeli w powle-

tr?» czuć zaiich trupi. 
— A )a dlcogo tylko nte c*ui« t»Aw 

TaiLKliu. t)o.|esicre nie kwttmą. 
— I'-7oiiri*iam, »1« P»n l*cew«iy 

ą tok cjętko wa­

li* Pan 

• A dl.iczigo Pi 
) \ . 

Ho nleirnnhnn <l« 
lin* ni Ri.lsle Mifllłtrftw. 
• • l> 'itdJaja ue w klubach ! na pn-
R' i '^ . ' . ' : r%\U (pr^ed^tawlcIeH pi^cki 

I P... 
f p wie. ?e 

»(*ą d«€»-

P»vehl 
(tist tak naiwny I C « Pan 
każdy klub lest M|wt«-

deklamaoit. uchwały, 

•8f nie dawnie, lak wetora). 
H|'djo slusnile mytlmą! jak 

i ImiKratywre <!«n« mlnl-
• r priMnemy, utrudniły, » 

iK lHilv w itenemle ko?r»-
j * .' f-wpgo xach'xisf % lu-

1 Wn11 Panu ukął socjystą 
t 'ki.".\ am najwied, *n( w 

i 

t t \ to fOtHĆ 9 

.i\»aC Rady MlnlłtrAw, 
|[ ^ ' sć t s^hą gadać Bar-

> nskiemu Niechby Ich 
migu! gdii«nt na oso-

i.,l. ahy tak długo sl« 
a? \\% prrckonalą. A po 

Pan »ie. te cml chcłeH «lt 

t^ wiem? Nie wi#m. Mam 
.•>n.ini«. Htm uciucla, te 

|sk-/vdla koahcl! trwała 
h'I* > dobycia karla a olchla-

nk 

c?e*ii *>h ta Pań«ka d«t>ra 
iv.li d"twą wnla o|^«ra? 

Na t?*% te chyl>a obie stroay Ąo~ 
r >ij|irien, tt r»tt>ic1e koattcii 

In toby nieodv*.-tj|alnefn 
ba..arłi.tue« i e j m u , 

Monopol tytoniowy-
to Jeszcze jedno 

świadectwo 
nieudolności 

nasze/ gospodarki 
W y s o c e c h a r a k t e r y s t y c z n y 

dla nasze j gospoda rk i monopolo­
wej Jest r o s n ą c y c o r a z ba rdz ie j 
w os ta tn ich t y g o d n i a c h i m p o r t 
w y r o b ó w t y t o n i o w y c h , s zcze ­
gólniej c y g a r i p a p i e r o s ó w . 

impor t ten o d b y w a się p r z e ­
w a ż n i e w formie szmuglu , na 
k t ó r y m robią doskona ł e In te resy 
n ie ty lko p rzygodn i spekulanci , 
lecz i z a r e j e s t r o w a n e firmy ty to 
n iowe . 

P o n a d t o s a m monopol ty ton io­
w y , k t ó r y w y r a b i a c o r a z go r sze 
t o w a r y , nie d o r ó w n u j ą c e w ja­
kości I s m a k u o r a z z e w n ę t r z ­
n y m w y g l ą d z i e w y r o b o m z a g r a ­
n icznym, s p r o w a d z a w y s o k o -
w a r t o ś c i o w e ga tunki p a p i e r o s ó w 
I c y g a r z p a ń s t w zachodnich I 
z amor sk i ch , pogar sza jąc w ten 
s p o s ó b bi lans h a n d l o w y , nie mó­
w i ą c j u t o tern, i i zobowiązan i a 
w w y s o k o c e n n y c h w a l u t a c h o b ­
cych , n a r a z i ł y monopol ty ton io ­
w y z p o w o d u w a h a ń w a l u t o ­
w y c h na b a r d z o z n a c z n e s t r a t y . 

K o s z t o w n a g o s p o d a r k a m o n o ­
polu s p r a w i a , II w y r o b y ty ton io ­
w e są u nas d roższe , niż naj lep­
sze w y r o b y t y t o n i o w e za g r an i ­
cą. 

J a s k r a w y m o b j a w e m nieracjo­
na lnego podzia łu I małe j w y d a j ­
ności p r a c y jest fakt, i t robotn i ­
ca, k t ó r a w f ab ryce p a k o w a ł a 
dziennie oko ło 20.000 p a p i e r o s ó w 
„Noblesse" , dziś zdoła z a p a k o ­
w a ć za l edwie około 5 do 6 tvs . 
dziennie, to też podczas g d y m o ­
nopol t y t o n i o w y w dzis ie jszej o-
krojonej Austrji w y k a z a t 250 
mllj. zł. c z y s t e g o z y s k u w r. 
1925, w Po l sce osiągnął on za­
ledwie 170 mllj. zyskń , pomimo 
o lb rzymie j różn icy w za ludnie­
niu CV) milj. Po l ska , f mllj. Au-
strja> s a n a c j a tych s t o s u n k ó w 
iest w ięc nieunikniona. 

prowadzi ły , Jak wladotno z tele­
g ramów, do kcmtprotnliu w dzie­
dzinie obniżenia poda tków I |vz 
lada dzień na leży oczek iwać u-
s t aw«wego załatwienia zmian w 
d o t y c h c z a s o w y m niemieckim sy -
sletnie p o d a t k o w y m . 

Obniżenie pięciu podatków; 

od obrotu, l uk tu tn , spóWk, ope­
racji g ie łdowych I mają tkowego 
— obniży oleżary , gniotące prze 
mys i niemiecki, o 30 procent . 

Jes t to nowy prezent , ofiaro -
w a n y p rzemys łowi niemieckiemu 
I powiększający jego zdolność 
konkurencyjną . 

Wzorem rewolucyjnych 
Hohenzollernowie »zuka|a achronlika 
Hohenso l l e rnowle , n l e -na t a j ąc 

w podziemnej roboc ie w c t l u po 
w r o t u do w l » d z y , M c z y n t j ą , 
w i ó r e m d a w n y c h rewoluc joni ­
s t ó w , azukać achrontenla na wol 
nej, gościnnej zlemJ H e l w e t ó w . 

Od d łuższego czasu w S z w a j -
carH p r » b y w t e x - k r o n p r m c . O-
siadł on pod L o c a r n o w pięknej 
willi Roccahl l la , k tóra już pod­
c z a s wojny u w a ż a n a b y t a za nie 
młocką cen t r a l ę s z p i e g o w s k ą 
p r z e c i w W ł o c h o m . W willi tej 
k ronpr lnc — jak to a twlc rdz l ł 
ko re sponden t r zymsk ie j „Tr lbu -
n y " __ urządzi ł sobie b a r d z o sil­
na itaejfl rad jową I os t a tn io ca -
leml godzinami p r z y s ł u c h i w a ł 
ł l ę o b r a d o m Ligi N a r o d ó w I za­
pewne p rze jmował t e l eg ramy 
I s k r o w e kores j ionden tów pism. 

W Szwajca r i i mieszkają Już 
od paru lat d w a j kuzyni b y ł e g o 
c e s a r z a : książę F r y d e r y k P r u ­
ski i syn Jego. P i e r w s z y z nich 
mieszka w s a m e m Luguno, dru-

luJ,.4U:.ma.Jllft|h.| 

spisków ców 

f w Całtmgflołi P # d o t e o 
oni ł o n d o w a ć &t*»j« u we ta tej* 

dzie lnicy, po i ł a Mpt ty , wlatepre-
g y d t n t a S s w i j c a r l i , k tń re K o o« 
t o b l l c l e p o w a ł kataer .w 1912 r , 
na m a n e w r a c h t a w a j c a r t k l c h , 
c z y w ł a d z e z w i ą z k o w e s z w a j ­
c a r s k i e udz ie l i łyby ewentua ln ie 
pozwolen ia na oaledlenle się 
e x - k a l s e r a w Szwa jca r i i . W tym 
celu u p a t r z o n o . Jut dla niego 
g m a c h T r e v a n o , z b u d o w a n y 
wedtuR projektu b u d o w n i c z e g o 
Antonia Croc i , » p r*ep i«knym, 
z a c i s z n y m p a r k i e m . 

P a ł a c ten na leży do A m e r y k a ­
nina 1 udwfto Lombardu , k t ó r y 
w ł a ś n i e s zuka n a b y w c y liA 
d z i e r ż a w c y . 

Trujący gaz -- straszna broń najbliższej wojny 
W Polsce niema dotąd Instytutu Badań Chemicznych 

Walka chemiczna lest tak stara, 
jak stara jest przyroda. W świecie 
zwierząt i roślin znalazła ona na­
turalne zastosowanie. Tak np. pe­
wien gatunek żuka t zw. bombar­
dier, zaatakowany przez nieprzyja­
ciela, „wyst rze la" kropelkę 

dymiącego ptynu, 
którym odstraaza wroga . Skunks 
amerykański, czyli t zw. śmier­
dziel, w r l z i e l a tak cuchnący płyn, 
że zupełnie 

obezwładnia 
atakującego nieprzyjaciela. P o -
krzywy, grzyby trujące i t p. — 
wszystko to są przykłady zastoso­
wania przez przyrodę 

związków chemicznych 
dla obrony. 

W walkach między ludźmi uży­
cie gazów datuje się od zamierzch­
łej przeszłości Już 

Spar tańczycy 
w r. 431 przed Chrystusem spalali 
mieszaninę siarki, arsenu I smoty 
w ten sposób, by dymy szły na nie 
przyjaciela. Chińczycy rzucali w 
szeregi w r o g ó w 

rozpalone garnki 
gliniane, posmarowane tłuszczem, 
który spalając się wydzielał przy­
krą woń, 

w Średniowiecza 
„okopcano" nieprzyjaciela wilgot­
na słomą, której gryzący dym du­
sił I uniemożliwiał działania wojen. 
we. 

Na wielką skale broń chemiczna 
znalazła zastosowanie podczas 
wielkiej wolny. P ierwszy atak ga­
zowy chlorem wykonali Niemcy 
22 kwietnia 19)5 r. na odcinku Lan 
gemark -— Bluchoot, 

kładąc trupom 6000 walczących 
na tym odcinku Kanadyjczyków I 
zdobywając 12 bateryj armat. 

P ie rwszy atak gazowy na* tere­
nach polskich miał mlelsee 

nad Bzura. 
gdzie padło 12 tysięcy żołnierzy I 
6 tys. koni. 

W miarę postępu działań wojen­
nych ulepszano broń chemiczną, u. 
tywa ląe w końcu niemal wyłącz­
nie iperytu, 

strasznel w skutkach 
eleeftr oleistej. 

Iperyt działa nietylko na drogi 
oddechowe, lecz i na skórę, t r ą c 
ciało I zatruwając organizm, prze­
nika przez ubranie I skórzane obu-
wie, utrzymuje sie przez 

kilka tygodni 
.na., terenie, k tóry został nim pokro-

Kronprlnc nie płacił podatków 
gminie holenderskiej 

B E R L I N 28.3. R z ą d ho lender ­
ski uzna ł p re t ens j e gminy , k tó rą 
z a m i e s z k i w a ł b y ł y k ronp r lnc , o 
za leg łe poda tk i , za n i euzasadn io ­
ne. 

R z ą d ho lende r sk i t ł o m a c z y 

s w ą d e c y z j e tern, że p o b y t k r o n -
pr lnca w Holandii mia ł c h a r a k ­
te r p r z y m u s o w y , w o b e c c z e g o 
w m y ś l u s t a w o d a w s t w a ho len­
d e r s k i e g o nie pod lega on o b o ­
w i ą z k o w i p ł acen ia p o d a t k ó w . 

plony I zaraża każdego, kto na te­
ren ten stąpnie. 

— Jak można u b e z p i e c z y ć się 
przed wolną gazową? — pytamy 
dr. Martynowtcza, członka zarządu 
głńwnego. Tow. obrony przeciw­
gazowej^ 

Odpowiada nam: 
— Naileplel zwalczać jakąi broń 

bronią tego samego rodzaju. 
Dlatego Tow. nasze postawiło so­
bie, za pierwszy obowiązek budo­
wę Chemicznego Instytutu Badaw­
czego, On stanie się tern wlelklem 
laboratorium państwa, w którem 
dokonywać się będą badania nad 
sposobami zużytkowania naszych 
surowców, naszych związków che 
ulicznych. 

To jedno nasze zadanie. A dru­
gie to 

uświadamianie ludności 
czem jest wolna chemiczna. Urzą­
dzamy odczyfy, wydajemy poucza 
jące broszury, onan izu jemy 
kursy Instruktorskie, — aby 
tylko nauczyć jak najszersze war ­
s twy ludności, Jak się bronić, gdy 

nadejdzie dzień straszny, 
jak dachować życie przynajmniej 
przez plerws?e chwile ewentualne­
go ataku, zanim nadejdzie ratunek 
I fachowa pomoc. 

Tę zaś pomoc nieść winny odpo­
wiednio przystosowane oddziały 
ratunkowe, ktńre muszą powstać 
w każdem osiedlu ludzkiem. 

ZWŁOKI ŻEROMSKIEGO 
spoczną w miejscu wybranem 

przez Naród 
RadzIC będzie nad tern Komitet pogrzebowy 

N i e k t ó r z y c z ł o n k o w i e rodz iny 
ś.p, S te fana Ż e r o m s k i e g o o r a z 
dalsi jego k r e w n i , wystąpi l i do 
k o n s y s t o r z a Zboru Kwange l i cko -
r e f o r m o w u n e g o z p rośbą o po­
zwolen ie przen ies ien ia z w ł o k 
Wie lk i ego P i s a r z a do N a ł ę c z o ­
w a . 

W e d ł u i ' t ego planu, b y ł y b y 
one pomieszczone w grobie , jaki 
Żeromski przed c z t e r e m a laty 
w y b u d o w a ł (na s w y m p r y w a t ­
nym grunc ie) dla s w e g o s y n a A-
das ia . 

K o n s y s t o r z E w a n g e l i c k o - r e ­
f o r m o w a n y , na zeb ran iu p rzed -
wczo ra j s zem o rzek ł , Iż nie m a w 
z a s a d z l e n i c p r z e c i w k o p r z e ­
noszeniu z w ł o k ; mus i Jednak po­
zwolenie s w e w d a n y m w y p a d ­
ku t i c / i m . ' z a l eżnem od woli c a ­
łej naibl iższej rodziny Ż e r o m ­
skiego. a p r z e d e w s z y s t k l e m jego 
córki , Moniki, s t o s o w n i e do t e ­
s t a m e n t u , z a r e j e s t r o w a n e g o w 
sądzie i og ło szonego w p i smach . 

Oowia - in l emy się, że w tych 
dniach odbędz ie się zeb ran ie Ko 
mlte tu p o g r / e b u Ż e r o m s k i e g o w 
celu o m ó w i e n i a tej s p r a w y . 

Komitet , na os tafn iem s w e m 

ŻYWIOŁY 
PRZECIW SOWIETOM 
Ulewny orkan w Azji 

Środkowe| 
B E R L I N . '8 .3. W sowieck ie j 

Azji Ś r o d k o w e j szaleje od d w ó c h 
dni s t r a s z l i w y o r k a n , p o ł ą c z o n y 
i u l ęwnemi d e s z c z a m i . N iek tó re 
okolice stoją pod wodą . Llnje te­
lefoniczne I te legraf iczne , jak ró 
wn ież połączenia k o l e i o w e 
prisrwane. 

posiedzeniu p o s t a n o w i ł nie r o z ­
w i ą z y w a ć się, dopóki z w ł o k i Ż e ­
r omsk i ego nie będą p rzen ie s ione 
z g robu t y m c z a s o w e g o do s a r ­
kofagu s t a ł e g o . 

O miejscu s t a ł e g o uczczen ia 
tych z w ł o k z a d e c y d o w a ć musi 
s p o ł e c z e ń s t w o . , 

300 mlljonów rubli 
szuka w Ros',1 sowlecklel 

dobrel lokaty 
Rosja sowiecka poczyna coraa 

bardziej chronić I wyposażać w 
przywileje kapitał prywatny. 

Jeden z o r g a n ó w b o l s z e w i c ­
kich „r.konomFczeskaja Żizń" żą­
da p o m o c y dla rozwoju k a p i t a ł a 
p r y w a t n e g o w S o w i e t a c h . P i ­
smo oblicza, i i kap i t a ł p r y w a t n y , 
wynos i ohecnle wiRos j l 300 mll­
jonów rubli, z czeio w M o s k w i e 
jest 75 mll jonów. 

Kapi ta ły te, w o b e c k r y z y s n 
hand lu -d robnego szukają dob re j 
loka ty , są więc j akby wolne . Ml 
mo to p r y w a t n e d y s k o n t o w y n o ­
si 20 p roc . mies ięcznie . 

P.P.S. w obronie 
, Ligi Narodów ą 

Obrady komis]! se|mowe] 
W A R S Z A W A 2 9 3 , 

Komisja zagran iczna Sejjnu w 
ciągu d a l s z y m o b r a d o w a ł a dziś* 
nad sp rawozdan i em pte tn je ra 
S k r z y ń s k i e g o o sesji Llgt N a r o ­
dów. 

P r z e m a w i a ł poseł P e r l (P .P .S . ) 
k tó ry w na leży tem świetle p o s t a -
VI wniosek „ W y z w o l e n i a " o w y 
r a ż e n i e ' premjerwwl S k r z y ń s k i e ­
mu vorum nieufności, a nas tępnie 
wystąpi ł przec iw z a r z u t o n d a l t o -
by w p ł y w I znaczenie Ligi upa ­
dało . Rzecz ma się przeciwnie . 
Znaczenie Ligi N a r o d ó w ałę 
w z m a g a ; da ła on* szct t f tka m e ­
todom s ta re j dyplomacj i , a k r y ­
zys , jaki obecnie przechodzi , jesf 
zdrowy, ponieważ pos łuży d a l ­
szemu jej rozwojpwl. 

Nas tępnie p rzemawia ł pos . B o -
hek ( P a s ł ) . 

Zgrzyt zębów niemieckich 
na wieść o tworzeniu „Wschodniego Locarno"' 

BERLIN, 28.3. R z y m s k i ko re -
spondent „Ber l iner T a g e b l a t t ' u " 
donosi o za in te resowaniu się fam 
te jszych kół po l i tycznych sprawą 
projektu u tworzenia „Loca rna 
W s c h o d n i e g o " , k ió ry wychodź : 
r zekomo ze s t r o n y Polsk i . 

Po l ska proponuje UnJI Sowiec ­
kiej zwo łać konferencję p a ń s t w 
gran icznych , a więc ba ł tyckich , 
ce lem zawarc ia t r ak ta tu na wzór 
Loca rna . 

Sowie ty — zdaniem ko re spon ­
denta — na propozyc ję Polski n ie 
zgadzają s'ę, ponieważ chcą per­
t r ak tować bezpoś redn io z kat-
dem p a ń s t w e m z osobna, 

Koła pol i tyczne Berl ina wywie 
rają również nacisk na p a ń s t w a 
bał tyckie, Finlandje 1 Li twę, by 
projektu tego nie ap robowa ły , 
chcąc w ten snfisób p o k r z y ż o w a ć 
plany Polski 

Śmierć pierwsze/ 
sutrażystkl amerykańskiej 

N O W Y JORK, 2 7 3 . Zmar ła tu 
p ierwsza sufrażysfka a m e r y k a ń ­
ska filźtteta Bar le t t Orann la , 
cz!onk !nl na rodowej 1 m i ę d z y n a ­
rodowej r a d y kobiece], z a ł o ż y ­
cielka ligi kobiet o raz właścic ie l ­
ka wielu wydawnic tw . 

Rzeczpospolitej przybywa obywateli 
Bilansem ruchu ludności możemy się pochwalić przed światem 

Wielkie wrażenie wywoła ła w 
Anglji ogłoszona przed niedaw­
nym czasem 

s ta tys tyka ruchu ludnolct 
za rok 1925. Wykaza ła ona w pier­
wszym rzędzie kolosalne zmniej­
szenie się liczby urodzeń, która spa 
dla do 18.3 urodzeń na tysiąc mie­
szkańców. Ponieważ zgonów zano 
towano 12.2 na tysiąc, przyrost na 
turalny wynosi tylko 6.1 na tysiąc 
mieszkańców, gdy przed wolną 
wynosił 14. Dane te wywoła ły w 
prasie angielskiej żywą dyskusję 
na temat przyczyn tego zjawiska. 
zaś w prasie Innych państw pe­
wien „rachunek sumienia", doty­
czący ruchu ludności tych państw. 

Jak się ta sprawa przedstawia 
w Polsce? 

Odpowiedź na to pytanie nie jest 
łatwa, gdyż dotychczas Jeszcze nie 
prowadzi się u nas, za wyjątkiem 
b. zaboru pruskiego, statystyki u-
rodzeń I zsconów. Ustawa, rozcią­
gająca taką s ta tys tykę na całe pań 
s two, znajduje się dopiero w Sej­
mie. Jednakże na podstawie da­
nych z w o j e w ń d / t w zachodnich 1 
pewnych wniosków ogólnych da 
się wyprowadzić mniej więcej do­
kładne cyfry, odpowiadające ca­
łemu państwu. 

A wiec w pierwszym rzędzie 
kwestia małżeństw, 

W latach 1905 1912 zawierano 
iclł na terenach obecnych woje­

wódz tw poznańskiego, pomorskie­
go i śląskiego przeciętnie 27.643 
rocznie. W latach powojennych da­
je się zauważyć kolosalny Ich 
wzrost . W roku 1920 zawar to mał­
żeństw 46.503, w latach następnych 
liczba >a maleje, zatrzymując się w 
r. 1024 na 28.174 1 w r. 1925 na 
28 1.15, a więc na poziomie wyż ­
szym od przedwojennego. Na ty-
Mąc ludności daje to dla wojewódz 
twa pomorskiego 8.5 małżeństw. 
dla poznańskiego 9.4. Ponieważ zna 
ną Jest rzeczą, iż w miarę zmniej­
szania się poziomu kulturalnego 
wzrasta liczba małżeństw, dla ca­
łego państwa stosunek ten będzie 
znacznie wyższy i prawdopodob­
nie wahać się będzie w granicach 
12—14 małżeństw na tysiąc miesz­
kańców. 

Natomiast wręcz przeciwnie 
przedstawiają się 

cyfry, dotyczące zgonów 
I urodzeń. 

W latach przedwojennych na te­
renach województw zachodnich 
było 48.6 zgonów na lTO urodzeń. 
Po wojnie liczba zgonów jesf zna-
cznle wyższa I wynosi 58 1 na 100 
urodzeń, następnie stosunek ten się 
polepsza 1 w r. 1925 lest korzystniej 
szy, niż przed wojną, wynosi bo­
wiem tylko 4ft 3 

W stosunku do tysiąca miesz­
kańców w w o | poznańskiem uro-
djień było 33.1, zgonów 17.2, a za­

tem przyrost — 15.9, w wojewoda 
twie pomorskiem urodzeń była 
35.5, zgonów 17.9, przyrost 17.6. 

W miarę oddalania sie Ha 
wschód znacznie wzrasta śmiertel­
ność, tak, iż dla całego państwa 

przyrost naturalny a 
określany jest na 14.8 na rysią* 
mieszkańców. 

Jest to bodaj Jedyny bilans, 
który nie wykazuje deficytu i któ­
rym poszczycić się możemy przed 
catą Europą. Jeżeli ustępujemy ko-
mu pod tym względem, to Jedynie 
może Bułgarom, lecz I tu różnice 
będą niewielkie. 

P rzy sposobności mała dygresja 
na temat urodzeń dzieci nieślub­
nych Pomimo ogólnego podobno 
upadku moralności 

liczba urodzeń 
dzieci nieślubnych nie zwiększa 
się i wynosi, tak, |ak przed wojną, 
7 proc. 

Na podstawie podobnie obliczo­
nego przyrostu naturalnego, Głó­
w n y urząd s ta tys tyczny, biorąc je­
szcze pod uwagę dokładnie już 
znaną emigrację I Imigrację, rok 
rocznie oblicza 

ludność PolskL 
Ody w czasie spisu w r. l°2ł 

było lei 27.185 000. na 1 stycznia 
1921 roku liczba ta wzrosła do 
2*>.152.000, zaś 1 stycznia 1926 Pol-
ska posiadała lut 29.257.000 miesi* 
kańeóWi 
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wtjMt, w m n TOR f. 
Płęknm uwodMicielku 

fOWISS ł»\l Ml U. 
PMfcnm&i ałrtork* fflmmra «V>hvl« pierwsza narrodę n« bo«ln»r«t« el<*ivv 
fet, ui/JWwmm s>ra>z nwf« firm* wydawniczą itrmrater. 

Panna Pairwr 2d<*\la metylko rwgrotk, »ie r6vAttat srlaicM«m tłrray. 
Ptau Pr»wMrt »\t<K-z\la proces o ijwieih*t>K» mc**, ktńry wy«r«ł«. 

Płctau uwotl/ieirlk i zjwMta *.nŁiną na odszkodowania M O K * eutłMio 
n t t a w wnoknki 20f>jxm doUrńw. 
• » ' " T l f "" ' •"" " ""'» ' ' •'• ••"'IllllliJIIII—II II I I •••1 ! • II 

40 bandy tek angielskich 
postrachem Londynu 

Poskromicielka Iwów-hersztem szajki 
Po ośmiu latach grasowania, banda wpadła 

w ręce policji 
P r z e t T.if osiem niepokoiła 

1,iMnhn / » , I . I M KonJ \ i ck . k tńra 
«Jok"ti.li.i i'k' t - 15n napadną i 
i r r a k e i y w s a m e m środku mia­
sta 

Na czele KM handy stała panna 
Ettu I K a \ . f o ' , ' i s p•-kn>nf-. cl 
ka lwów i \\jj\:nw * jednym z 
w ę d r o ^ n u h c\rk<>w 

K atoelusz słomkowy 

'f% 

Da uda zuchwałych bamdytek 
okładała >> e wyłącznie z kobiet , 
kf.>ic związały MC przys ięgą i 
dot r / .v in \ wały wiernie ta jemni­
cy, jeM, ptz\p<rdkicm niektóre z 
iik li wpadły * re-ke policji. 

\Vvkt tnUiic d . t i m , pochodzące 
/ dohie i io t o w a r z y s t w a l o n d y ń -
sk cip) tuc bud / i ly wcale pode}-
r /e ina i nikt me śmia ł n a w e t 
p rzypuśc ić , 17 ime władnie są w y 
rafinowanemu zbrodnia rkami 
przed k tóremi d r ż a ł o Ci ty , 

P r z e d k Ikii dn iami powinę ła 
«ie bandyrkom nocja. 

Napad ły one w nocy n a p a ł a c 
pewnetro mi l ionera a n i e r y k a ń -
sk icKO. 

W czas ie bójki, w k t ó r e j zg i ­
nął od pchnięcia s z ty l e t em k a ­
m e r d y n e r A m e r y k a n i n a , zgiroita 
panna Et hel Kay b a t y s t o w ą chu­
s teczkę do nosa, 

W niespełna tydz ień p o n a p a ­
dzie ww.cii la policja naczelnicy -
kc bat idytek i wy to wiła 4<) jej pod 
konrcndiiycli . 

W i a d o m o ś ć tę przyjęł i r a d o ­
śnie kupcy i bank ie rzy londyń­
scy , a lbowiem ba«i<Jvfki by ły 
p r a w d / i w ą plagą mias t a . 

Panna Malicka w Łodzi 

.Łidną tifctorK" 

1 Pewna 
holand 

de« i . *Ą,-. ., , , , | ,M ,r{. 
n.a 4iaijl ł a d n e j uraz f 

swoich sąsiadów 
ia rozbraja się 
•nt ho l en ' jennej na wz<śr reform 
duK.iwa- * a d z o m v l t w Dal io . 
kiły w o - i 

Miliony fetor© uciekły 
Z Warszawy wywieziono do Londynu oryplnał ftembrandta 

Z dzienników francuskich dowledilcllfmy sk| o podejrzanych 

wiojtm/ty v <• 

W A R S Z A W A 39.3, 
W mkn 1923 p . WltoW O r m h w 

•ta ( S t o p e n t I ) odzlodasic»yt cen 
m kolekcje obnnów. Między hi-
'neml byl tam 

por t ro t hiiluhiiriliiltia. 
m«lffw«iny p r a e i n'cmxnego ml-
a t n a ««koły t t anwm1Aic | , 

Rfcąwrcl, werwami d o oceny, 
o n « k l l : 

— Jes t te ntewątpliwle d i l e t o 
W « i e « o ł t łc tniow Ketnbrandta , a 

k to wie , 
* w t e I Jego samettn. 

Wle*ć o s k a r b a c h szhtki M V * 
ko obiegła W a r s i a w e , Do p. Ora 
bowsk lego KKtaiizal* «l« l l cml 
wielbiciele szko lv flamand/J(icj 
Zjawił się tejt niejaki Stcf.m S ta -
reewskl. 

młodz ien iec e l eganck i , 
pełen rurlady towarzysk ie j . 

— J a d ę do P a i v i a • o^wnd-
c i y ł - jc ic l i pan zechce, motie 

manlpu|aclach poirednlka 
U b r a ć ohr«» d o oeeny , 

P , Ormbowskt wodi t t t «Sf na 
PTOłK«vcj« * tem Jednak zmine-
zoniem, t e p ie rwszeńs two ktąma 
prey ewtn tua t ec ) a p r z e d a t y bę<lą 
mlaly 

mur CA po l ih la , 
I o b r a i w y j e c h a ł z a g r a n i c * . 
I 'o p e w n y m c/.aiic wta4clclel 

o t r z y m a ! lisi z l.<mdvnu od Sta 
n e w s k i e g o . Mli«Jł ien 'ec p iv i l , 
Ze por t re t halahardziwty o k a z a ł 
się 

kopia R e m b r a n d t a , 
wobec czego war t jest na jwyżej 
100 funtów angielskich. 

W i a d o m o ś ć ta wyda l a się p. 
Orabowsk lcmu zupełnie p rawdo­
podobną, ale zdz iwi ł się, d l a c z e -
ito Si,ir7ew«>kl nie pr/viilń%i o-
brazu 7. powrolen^c lec* 

p o z o s t a w i ł w L o n d y n i e 
u nie jakiego M a r b a - l o n c s c u , han 
dlarza z Ken l lwor th Road . 

I nagle Jak g r o m r n i c t m ę ł a 
w i c ^ t po świecie , te w Angljl od 
k r y t o n o w e g o R e m b r a n d t a I 

Oa/ .c ty francuskie 
p o d a w a ł y n a w e t c«n«, 

o z n a c z o n a przez k u p c ó w parys­
kich na i I poł mlljima f ranków, 
• imgieKkte na M t ys ięcy funtów 

W o b e c tak iego s tanu s p r a w y , 
p ( I r a h o w s k t zawiadomi ł urząd 
M c d c / y Policja ' 

d. leliow.it,, do I Ollilyim 
kom. Ha<. b racha , biegle w l a d a -
ląccito Językiem anidcKklm. 

P / I c k l / y c z l l w e j p o m o c y noB-
cji londyńskie j , a r c y d z i e ł o zo­
s t a ło odna lez ione w willi p. B a r -
b a - l o n e s c u . Obecn ie toczą t l ę 
r o k o w a n i a d y p l o m a t y c z n e 

o, z w r o t o b r a z u . 
S p r a w ę p r o w a d z i sędz ia ffled-

cz.y p l u i ę a o ł o w s k i 
Policja poszukuje S ta rzcwsWe-

KO. 

Cała rodzina 
wytruta gazem 

Stmmny Wypudek 
pod Dreznem 

DRKZNO. 2\ 3 . W m t e j » » w r t . 
*cl AKrlefc A u t k i e m w t a l r t rtf 
rv g a z o w e j zaczadz ia ł a c a ł g 
rwlzlna, z ło iona z 5-cm os<*, 

Ratunek okaza ł się bezskutoca* 
nv . , 

Najmniejszy motocykl wyścigowy Oryginalna figura Uszkodzony krążownik 

»•'' ̂ * ; --<-i*M 
En^ar^aa^mMW^ t w n 

l''<&i<ć2B£i 

}?* 

W WTŚdrtcł) mot^ocyłtltsldw w Turystę bral a~ 
tM»J 6 I pńl letni Reno Mlnett n» makftklm moto-

eyUu, ipectattuo ttou*jm»«ttynistiai*sgo 

t)wl« mtodt tancerki »mervkańskie popwulą ii« 
im scenach amgiclskicli efektownym, pełnym » t n 

ciok rtranislycMiych, UAeem. 

Amerytaiństt krątown* „DetroH", który wsktitt* 
BkTŁ«ua z tnnyrn statkiem iil'«gł powjinwmi mą-

knAtmki, iwprawuiny ttst obeoae w Ualbom 

POGRZEB 
pnylaclela 

ka|zera Wilhelma 
przy dźwiąkach 

„Wesołej Wdówki" 
S t a r y I w i e r n y p rzy jac ie l e k s -

c e s a r z a Wi lhe lma 11-KO i cz łonek 
p rusk ie j R a d y k o r o n n e j , R e o d e r 
A l e k s a n d e r Cal is le , zaziębi ł się 
w czas ie p o b y t u w Hoorn i z m a r ł 
s k u t k i e m z a p a l e n i a p ł u c 

W e d l e ż y c z e n i a n i e b o s z c z y k a , 
Jego c ia ło spa lono w londyń 
sk iem k r e m a t o r i u m p rzy d ź w i ę ­
kach w a l c a z „ W e s o ł e j w d ó w k i " , 

R. A. Cal is le czując zbliżającą 
s te , ś m i e r ć , w e z w a ł d o siebie u-
r z e d m k a k r e m a t o r i u m , o m ó w i ł / 
nim s z c z e g ó ł y p o g r z e b u I wp ła ­
cił z a d a tak. 

W kilka godzin po tej rozmo­
w i e z m a r ł , a z lecenie umie ia ją -
c e g o ściśle w y k o n a n o . 

Wiosenne mody 

skromny Jerfwa !>s > kapeiu^^, 

Zapisy 
I fundacje dobroczynne 
w listach zastawnych 
Siedemdziesiąt kilka organizacj i 

społecznych ł tnstytucyj dobroczya 
nycii wytomty z pośród siebie sta­
łą delegacie w ceta obrony kapita-
łów i funduszów, ulokowanych n» 
hipotekach, w listach zastawnych, 
a powstałych z ofiar i zapisów ca» 
tyv.li pokoleń, 

Wobec rozporządzeń Rządu, na 
zasadzie których kapitały te nlp-
(fłyhy zupełnemu niemaj unicestwię 
mu, instytucie postanowiły bronić 
tei powierzonej sobie własności pu-
bhv znej I podpory bytu zakiadów; 
dobroczynnych. 

Kącik humoru 
O Iowa do drapania 

— KoMeto, czmmi^im tak potkapaJI 
s»e.j;o rocia? 

— I'f£txici mąt Jes* t̂e«wą d^mu, pa* 
nte jtedzio.. 

— N« więc co % te^o? 
— Musi ml prieto byc w<*w w (tob 

wę dra^lć, 

Arcydzieło, któremu grozi zatracenie 

» 4L i.* **»;* i * IHBi^BIliM 
% «Mlb7**SHIR^Ha^9D*iM(^BWlkf 

. ' • * 'Mi *-• ii, . * „ .i * K --"«»« 

JOZEF CHELMONSKI: 
Potsc« irradl iwtbyd* * ledneito i ' tnvt soWe do kw'enla lecjen 

.^,^.i»* — J _ I . —? _ , i . . , . cjfmer^w aiTiervkan^k!i'h 

p tzep ro 
rcytlifiet pędzla 2*takfmHtftKo m*J-

J6i«fa OtetmortskJegn Oh*%^ le^o p t 
„Zamieć inieina przeć zAs<s?<lem'\ m,*. 

IWwany * r |RS7 I na o m t w * Pa- ' auwui sztuki P !pt J W(,<ierkiij».u/.. 
kyfcl B»gr«4łMy wuaNH twuruj*. UPl-late chc»c. mtao eonettu,vti orocozyc+i 

.ZAMIEĆ ŚNIEŻNA PRZED ZAJAZDEM 
tacranU_nivch 

o^łbticie t>rnl>vł <k) 
Wiaiciciei obrazu, i 

auwui sztuki P SI 

i fcciek-
i w Hm v,e!u 

y rn<l '%^k ! 
W t 4it*rkttnv 

jynbałtsć Pokki >rev-
(izu-li, zm. ic i l -i( do Muzeum N,<r»d<t 
wego * \% t f,rs/ i%kh'\ d;M,|C mu plcrw-
^/ef^fw^. d , tujhv,ui obrazu pr?,cz tnsa-
|t<>. N.i-^tt-n, si.ijr ternu m pr?r'/kr>. t 
im biurokraci* rn#gl%tXłrt*. ^ S t t l ł ł - i 

"a f n f . 'w t-?.-we* ff>rTn̂ 1"'̂ icl kvŝ >m*. 
li kilkJ dni hplra- z.iP'-f'<> -'t>hraa 

j>'f\Kxl>un z,i «cean Mm lmdzić bę­
dzie [i <!/!» dla ,n, \dza'l.i i">lskiego | 
ll-i Itlupulł IlldtWtUtU *<u'liwskiego, 

file:///VvkttnUiic
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Urzędnicy białostoccy w obronił swych Draw. 
I Rezolucja urzijdnlHów paAituiwyih. 

don ile siswa prawdy w rezolucji uchwalonej na wlieu 

a 2 8 rrtąTca r. D n i a 2 8 m ą j c a r, b, w t a l i 
t e a t r u „ P a l a c i * o d b y ł sle. p o d 
p r z e w o d n i c t w i l m . p. w l c e - w o j e -
w o d y K a r a s I ń j j k l « g o w i e c o g ó l ­
ny u r z ę d n i k ó w p a ń s t w o w y c h , 

P o d ł u ż s z y c h d e b a t a c h zon ie -
ł * o k o j e n l o s t a f i l e m l p o s u n i ę c i a ­
m i W ł a d z C e f i t r a l n y c h , do tyczą-
a y m l p r i e d e w j z y s t k l e m r e d u k c j i 
p e r s o n a l n e j oiai u p o s a ż e n i a u 
r u d n i c y p o s t a n o w i l i z w r ó c i ć 
s łę d o Pana M a r s z a ł k a S e j m u 
i Pana P r e z e s * Rady M i n i s t r ó w 
/ a p e l e m o w i ś c i e p o d r o z w a g ę 
s ł u s z n y c h p o ł t u l a t ó w n a t u r y go ­
s p o d a r c z e j I j e r s o n a l n e i w a r s t w 
u r z ę d n i c z y c h . ! 

Z e b r a n i , st i j ąc n a d a l n o g r u n ­
c ie z u p e ł n e j l o j a l n o ś c i w sto­
s u n k u d o I ar ts twa i W ł a d z 
P r z e ł o i o n y c h I zda jąc s o b i e d o ­
k ł a d n i e spr«vi ę z w a i n o ś c ł c h w i ­
l i , u w a i a j ą i a s w ó j o b o w i ą z e k 
• m o m e n c i e p r z e ł o m o w y m p o ­
p leść p e w n o k o n i e c z n e d l a by ­
ku P a ń s t w a < ' l i r y , lecz p r a g n ą 
z a r a z e m g w a a n c j l , te o f i a r y l e 
Będą c e l o w e I o s t a t n i e , a n i e 
s taną s ię t y l i o j ednenn i o g n i w 
ł a ń c u c h a e k s l e r y m e n t ó w , n i s i -
• i ą e y c b egzy i t enc ję t y s i ę c y ro ­
d z i n u r z ę d n l t t y c h i wy rządza ją -
e y c h n l e p o l r a t o w a n e s z k o d y 
P a ń s t w y . 

P r z y j m u j ą c że d o t y c h c z a s o w e 
p r o j e k t y sal a c j i S k a r b u m a j ą 
ru i c e l u g łów nie r e d u k c j ę per ­
s o n e l u i up w a l e n i a p r a c o w n i ­
k ó w pańs tw s w y c h , p r z y c z e m 
n i e b i o rą p a l l u w a g ę w a r u n k ó w 
z a b e z p i e c z e n i a c i ą g ł o ś c i I e f e k ­
t u p r a c y , n l l z b ę d n y c h d l a P a ń ­
s t w a u r z ę d ó w , o raz k o n s e k w e n -
oy j Jak ie s y A e m m e c h a n i c z n e ­
g o o b c i ę c i a I g ł o d o w y c h p o b o -
zow u r z ę d n i l z y c h i i l ośc i p r a ­
c o w n i k ó w j a sobą p o c i ą g n ą ć 
m o i e — z e b r a n i p o z w a l a j ą so -
M e z w r ó c i ć . c z y n n i k o m d e c y d u -

na k o n i e c z n o ś ć 

wpIywAw pa 
•zez u j e d n o s t a j n i e -
e n l e s y s t e m u p o -

I p o p a r c i a ś r o d k ó w 
p r o d u k c j ą I z b y t 

m s t a ł e g o obc l ą -
P a ń s t w a b e z z w r o t ­

n i ! , s z e r z ą c y m i j e -
i n i e c h ę ć 

• l e i u p n 
n i t k o w e g o 

" »1BJ 
yklucz 

Sla S k a r 
y m i zas i łk 

n ie d e m f r a l i z a c j ę 
d o p r a c y ; I 

2) itłiBftjsnle realncga 
•ramaianaili iloinktwgoipe 
i i r i i y c k , o p a r t e g o na g r u n t o w ­
n e ) z n a j o m p i c l s i ł I p o t r z e b 
p a ń s t w o w y c h z w y k l u c z e n i e m 
r e a l i z o w a n i ! hase ł d e m a g o g i c z ­
n y c h i p t o j e k t ó w p a r t y j n y c h , 
w y w o ł u j ą c y c h j e d y n i e w a l k i I 
sabo taż P a ń s t w a ; 

3) telilejjo prsiifrifflanla za 
lady prtwfriądnolel i idei spra-

niedzielnym. 
w l e d l l w o s c t s p o ł e c z n e ] , k t ó r a 
w z b u d z i z a u f a n i a u p a r t t t w o b 
c y c h , a w ś r ó d w ł a s n y c h o b y w a 
t e l l s t w o r z y p o c z u c i e ł l ł y I p o d -
n i t s l e a u t o r y t e t p a ń ł t w o w y , 

4) MHliEbinla tyilemu mr. 
ikmi ini i redukcll etatów służ­
bowych, która edbyff.ltę musi 
w p r a k t y c e p r z e d e w s z y u t k i e m 
na s t a n o w i s k a c h n i ż s z y c h , oso 
b a c h n l e u s t o s u n k o w a n y c h , o raz 
p o z o s t a j ą c y c h z c h w i l ą r e d u k c j i 
bez ż a d n y c h a b s o l u t n i e ś r o d ­
k ó w d o życ i a ; 

5 ) U t w o r z e n i a t n i e k t ó r y c h 
u r z ę d ó w p a ń s t w o w y c h o t y p i e 
g o s p o d a r c z y m p r i l d l l ę U H r « l w 
P l I l l W O U f C B , s a m o w y s t a r c z a l ­
n o ś c i , w z g l ę d n i e d a l e k o I d ą c e g o 
z e s p o l e n i a I n n y c h w ł a ś c i w y c h 
u r z ę d ó w o d M i n i s t e r s t w po ­
cząwszy , 

6) przeprowadzania omujd 
asie) emanalayeh Indynililu.l 
•le I rwolueylnlc po uprzed-
n i e m u p r o s z c z e n i u s y s t e m u p ra ­
cy 1 z w i ę k s z e n i u j e j e f e k t u . 

7) RlriwloiinerjD priypoloaia 
n l a i r o d k Ó W u m o ż l i w i a j ą c y c h 
da lszą e g z y s t e n c j ę p r a c o w n l k o n 
r e d u k o w a n y m , p r z y c z e m na w ła ­
ś c i w e w y k o r z y s t a n i e o s ó b o b j ę ­
t y c h r e d u k c j ą w I n n y m dz i a l e 
s ł u i b y p a ń s t w o w e j l u b s a m o ­
r z ą d o w e j i s k o m p l e t o w a n i e p r a ­
c o w n i k ó w w a r t o ś c i o w y c h na le ­
ż a ł o b y z w r ó c i ć spec ja l ną u w a g ę 
( s y s t e m c l e a r i n g o w y w y m i a n y , 
z r ó w n a n i e s t a n o w i s k a p r a c o w n i ­
k ó w p a ń s t w o w y c h z r e d u k o w a ­
n y c h m s t a n o w i s k i e m i n w a l i ­
d ó w w o i e n n y c h p r z y u d z i e l a n i u 
k o n c e s y l p a ń s t w o w y c h ) : j 

8) iwróceaii bacinlflltil • i 
•af l aa waraiUl egmtiacll 
praisaalkoar paailwowytk i za- < 
p e w n l e n l a n a j n i ż s z y m p r a c o w n i - ' 
kom mlnlnalnyck «radHń« 
c g i y i ł e n t | l , u m o ż l i w i a j ą c y c h i m 
I i c h r o d z i n o m b y t , p o d t r z y m u ­
j ą c y c h i c h z a p a ł d o p r a c y , o raz 
s t a n o w i s k o j a k o e l e m e n t ó w s k ł a ­
d o w y c h R z ą d u w s t o s u n k u d o 
resz ty o b y w a t e l i . 

learanl padkriilala i m i ­
lkną, t t dilut Igaorawaalt 

d o o b r a d m o m e n t W l e c o w o po ­
l i t y c z n y w n a j a o r s z e m s ł o w a 
t e g o z n a c z e n i u , p a n o w i e c l 
c h c i e l i w y z y s k a ć w l e c d l a agi ­
tac j i na rzecz » w e g o t t r o n n l c t w a , 
P r e z y d j u m s łuszn ie p r z t ł z k o d z l -
| o w y b r y k o m n l e d o w a r w n y c h 
p o l i t y k ó w , 

f . prezydent 
Szymański 

powrócił. 
W d n i u w c / o r a | s z y m , poc lą 

g l e m w i e c z o r o w y m , p o w r ó c i ł p. 
p r t z y d . m i a s t a S z y m a ń s k i , p o 
J d n i o w y m p o b y c i e w W a r w a 
w i e . C e l e m p o d r ó ł y , j a k w i e r n y , 
b y ł o z d o b y c i e f i n a n s ó w d la za­
s i l en ia kasy m l a j s k l e ) j a k rów­
n ież s p r a w y zw iązane z bezro­
b o c i e m 

W nigrodiłe za dzielną słuibą. 

Smutny koniec noworocznej zabawy. 
Sąsiad »ą§lada morduje po pi)«rtemu 

D n i a 1 s t yczn ia 1926 r o k u w e 
w s i K o p l s k o w m i e s z k a n i u J ó ­
zefa K r a $ o w * k i e q o m ł o d z i e ż 
w i e j s k a o c h o c z o s ię b a w i ł a , ś w i ę ­
cąc M o w y R o k 

obfitą llbatia 
W czas ie z a b a w y | e d e n z obec 
n y c h z w r ó c i ł s ię d o ftleksandra 
B i e l s k i e g o z w e z w a n i e m , dby 
p r z y n i ó s ł w ó d k i , p o c z e r ń t enże 
z w r ó c i ł s ię z tą s a m ą p r o p o z y c j ą 
d o K o n s t a n t e g o H a l i c k i e g o Ha ­
l i c k i o d p o w i e d z i a ł B i e l s k i e m u 
s ł o w a m i : 

..a |y nie moim eiarny 
cyganie". 

p o c z e m m i ę d z y n i m i p o c z ę ł a 
s ię b ó j k a , d o p ó k i n i e zos ta l i 
p rzez o b e c n y c h r o z d z i e l e n i . 

K i l k a g o d z i n p ó ź n i e j . B i e l s k i 
z u p e ł n i e j u ż p i j a n y zab ie ra ł s ię 
k u w y j ś c i u , g d y z a b i e g ł m u d r o ­
g ę H a l i c k i I r z u c i ł n a n i e g o 
g r ó d k a z i e m i . H a l i c k i n a s t ę p n i e 
u c i e k ł , a B i e l s k i p o g o n i ł za n i m . 

Ma d r u g i d z i e ń r a n o zna lez i o ­
n o w o d l e g ł o ś c i 3 0 0 k r o k ó w 

iwlokl ItntUntei* Haltckicga 
z r a n ą k ł ó t ą n a p l e c a c h . P o d e j ­
r z e n i e p o p e ł n i e n i a z a b ó j s t w a 
p a d ł o n a t y c h m i a s t n a B i e l s k i e g o . 
t e m b a r d z i e j , l e w c z a s i e zaba ­
w y u K r a s o w s k i e g o w i d z i a n o w 
r ę k a c h j e g o n ó ż . 

W o b e c c i ę ż k i c h p o s z l a k p rze ­
m a w i a j ą c y c h p r z e c i w k o B i e l s k i e ­
m u s t a n ą ł t e n ż e w d n i u 29 m a r ­
ca r b . j a k o 

mlnlrnilnyth potrisk wriiat • •««*" * • o Hw-I-U laMUI-a 
•riilnltiyth, awatanyiĄ i i i « - d iądem okręgowym w Bia-
ali * dobie argaaliaill fal 
tlwa ta flłdwmą atlali syfa: 
p a n i f W B W e g B . o r a z p o t ę ż n y c z y n 
n l k k u l t u r y i ż y c i a n a r o d o w e g o 
s z c z e g ó l n i e na t e r y t o r j a c h o 
l u d n o ś c i m i e s z a n e ! u d b l | e l l | 
fatalnie aa prtystłoiii Itiisy 
poipolilel 

Podczas w i e c u p e w n a g r u p a 
u r z ę d n i k ó w , s k ł a n i a j ą c a się d o 
j e d n e g o ze s t r o n n i c t w c e n t r o w o -
l e w i c o w y c h , u s i ł o w a ł a w n i e i ć 

S " i < i i l k o w i e " ska rżen ia zezna 
l i d la o s k a r ż o n e g o ob< l ą z n j ą c o , 
w s z c z e g ó l n o ś c i I b r a t a n e k z m a r 
ł e g o M i c h a ł H a l i c k i o i w l o d c z y l 
p r z e d s ą d e m , l e 

pa ialknl|Eia slry|a 
u d a ł s ię d o d o m u B i e l s k i e g o z 
z a p y t a n i e m , co s ię ze s t r y j e m 
s ta ło , na c o o s k a r ż o n y p o w i e 
dz ia ł . d a ł e m K o n s t a n t e m u d o ­
brze , t o t e raz b ę d z i e s ię l i z a ł * . 

Ze i w i a d k ó w o b r o n y n a t o ­
m i a s t C z a j o w s k i zezna ł , że w 
c h w i l i o p u s z c z e n i a d o m u K r a ­
s o w s k i e g o przez o s k a r ż o n e g o 
z n a j d o w a ł s ię w )eqo t o w a r z y ­
s t w i e , « p o n i e w a ż 

BikariBBy kyl tapilnte pijanym 
o d p r o w a d z i ł flo d o d o m u . W y ­
k l u c z a z u p e ł n i e , a b y o s i c a r i o n y 
p o b i e g ł za z m a r ł y m i zada ł m u 
r a n ę ś m i e r t e l n ą . 

S ą d p o d ł u ż s z e j n a r a d z i e , b i o ­
rąc p o d u w a g ę p o s z l a k i p rze­
m a w i a j ą c e p r z e c i w k o o s k a r ż o 
n e m u , u n l e w f n n l ł g o w p r a w d z i e 
z z a r z u t u z a b ó j s t w a , zasądz i ł na ­
t o m i a s t za 

printepiiira sadlnta bardu 
tittklego inkBdtanla ciała 

p o d w p ł y w e m s i l n e g o w z r u s z e ­
n ia u m y s ł o w e g o a a i l a l a W i t 

W d n i u 25 m a r c a 1926 r o k u , 
o g o d z . 2 p o p o ł u d n i u , K i e r o w ­
n i k o w i V K o l e j ó w n a © K o m l s a r -
Jatu Po l i c j i P a ń s t w o w e j n « sta­
c j i B l e l y s t o k . s t a r s z a m u p r z o d o w ­
n i k o w i P l l r s o F r a n c i s z k o w i 1 
s t a r « * « m u p o s t e r u n k o w e m u K » 
r o l c z y k o w l ftlektandrowl p r z e d 
( r o n t e m z e b r a n y c h w w y i t k i c h 
t u n k c j o n » r ) u » z ó w t e g o ż K o m i ­
s a r i a t u , Pan S i a r o t i a B i a ł o s t o c ­
k i , G i e d r o y ć , w o b e c n o ś c i p. K o 

f m e n d a n t a p o w i a t o w e g o , n a d k o ­
m i s a r z a S o b o c i ń s k i e g o , u d z i e l i ł 
p o d z i ę k o w a n i a I d o r ę c z y ł t y m 
że f u n k c j o n a r i u s z o m , j a k zazna­
czy ł Pan S t a r o s t a , w y z n a c z o n e 
przez Pana W o j e w o d ę , R e m b o w ­
s k i e g o , p i e n i ę ż n e n a g r o d y z a t o , 
że P i e r s o i Ka ro l czc i k w d n i u 
t i g o m a r c a z a t r z y m a l i n a tu ­
t e j s z y m d w o r c u k o l e j o w y m 
d w ó c h k o m u n i s t ó w : N e c h e m a 
M » j e r i _ ( W a r s z a w a , S a p l e t y n 

aka I * 10) i O r u i t k i e J a r i W u 
( W i l n o , Zawa l r j a Nr . 4 3 ) , , w raa 
i p r z y w l e z l o m / r ń i p r z e i ' „ I c h 
p ą c z k a m i , zaWUt ra jącym l poważ ­
ną I lość n 8 ) f ! e w « e ) k p m u n i -
t t y c z n e j b i b u ł y , o k ó l n i k i i dy­
r e k t y w y z C e n t r a l n e g o K o m .te 
t u w W a r s z a w i e , p r z e z n a c z o n e 
d l a r o z p o w s z e c h n i e n i a no na 
s z y c h t t r e t s c b w s c h o d n i c h , 

N u l e ż y d o d a ć , ż« w o s t a t n i m 
czas ie z a n o t o w a n o cz te ry wy 
p a d k l u j ę c i a n a j e m n i k ó w bot 
t z e w l i k l c h na d w o r c u B i a ł o 
s t o c k l m , z a w d z i ę c z a j ą c czu )nc 
śc i I $ p o i t r i e q a w c i o i c l f u n k c j o 
n a r | u s z ó w V K o l e j o w e g o Kocj i i 
s a r j a t u K o l p o r t e r z y d s s t a l i s i r 
p o d k l u c z 

L)kier Antiąuc 

DnbawCWftnllllllJ 

Teatry i kina nieczynne. 
Ze w z g l ę d u na n a d c h o d z ą c e 1, 

Ś w i ę t o W l e l k l e j n o c y w d n i a c h na 
2 I } k w j e t n i a r b t e a t r y 
n ie bęjdą c z y n n e 

Komunikat. 
Targ przedświąteczny. 

S t o w a r z y s z e n i e K u p c ó w P o l 
s k l c h p o d a j e 4 o w i a d o m o ś c i 
w s z y s t k i m k u p c o m , t e p o c z y ­
na jąc a d d 29 b. 

k w i e t n i a i b. w ł ą c z n i e , qodz . . . 
h a n d l u z o s t a ł y p r z e d l u / o n e o. 
q 8 r a n o d o 20 e| (t |. 8 w i r c ; 

do 2 1 

Dnwlesicienls 

W s k ł a d t r y b u n a ł u w c h o d z i l i : 
Sędz ia M o s z y ń s k i , ] a k o p r z e w ó d 
n l c z ą c y p r z y s p ó ł u d i i a l e S ę d z i ó w 
p p . R y b a ł t o w s k i e g o 1 B i a ł e g o . 
O s k a r ż a ł p o d p r o k u r a t o r p. W o ­
l isz, b r o n i ł p. D r . Z l e m i l s k i . 

Urlopy dla żołnierzy żydów. 

P. Wcjjewoda udał się do Warszawy. 
W d n i u i i p c t& fa j szym w y j e c h a ł 

p. W o j e w o d a R e m b o w s k i d o 
W a r s z a w y 

•a le rza p, 

s p r a w a c h s ł u ż b o -
y c h . P rz^ te) s p o s o b n o ś c i za-

W o j e w o d a z łożoną 

na j e g o ręce r e z o l u c j ę u r z ę d n i ­
k ó w p a ń s t w o w y c h w B i a ł y m s t o ­
k u p r z e d ł o ż y ć o s o b i ś c i e P a n u 
P r e z e s o w i Rady M i n i s t r ó w I Pa­
n u M a r s z a ł k o w i S e j m u . 

Zasiłlfi i żywność dla bezrobotnych. 
W c z o r a j s e k r e t a r z Z w i ą z k u 

K J a s o w y c n Z w i ą z k ó w Z a w o d o ­
w y c h p. M u s z y ń s k i i n t e r w e n j o w s ł 

M a g i s t j a c l e I w U r z ę d z i e W o ­
j e w ó d z k i m w s p r a w i e w y d a n i a 
# p a ł u I ż y w n o ś c i t y m b e z r o b o t -
a y m , k t g r z y są z a r e j e s t r o w a n i 

P, U . j f . P. d o d n i a 15 s tycz-
z p o w o d u b r a k u d o ­n ie r. b. 

s t a t e c z n e j i l ośc i n i e o t r z y m a l i . 
P. W o j e w o d a p r z y r z e k ł , iż w te j 
s p r a w i e z w r ó c i s ię d o M i n . Pracy 
I O p . S o o ł . c e l e m d o d a t k o w e g o 
a s y g n o w a n i a f u n d u s z ó w . D z i i 
r o z p o c z n i e się w y d a w a n i e c u k r u 
I s ł o n i n y , t y m b e z r o b o t n y m , k tó ­
rzy są z a r e j e s t r o w a n i d o d n i a 
15 s t y c z n i a rb . 

Fatalna „trzynastka". 
W n i e d z i e l ę u b i e g ł ą w g o d z . 

ł t o p o ł u d n i o w y c h m i a ł o się o d -
k y ć we l r fe z e b r a n i e . S p ó ł d z i e l ­
n i U r z ę d n i k ó w P a ń s t w o w y c h i 
K o m u n a l n y c h " . O r g a n i z a t o r z y 
z e b r a n i a ! o g r a n i c z y l i s ię d o wy ­
w i e s z e n i a w o k n a c h s p ó ł d z i e l n i 
i na d e j c s o g ł o s z e n i o w e j M a g i ­
s t r a tu k l k u k a r t e k z z a w l a d o -
W ł i e n l e r i o z e b r a n i u w a l n e m z 
a to rząd luem o b r a d . C z ł o n k o w i e w 
ł c z b l e ł r z e s z ł o 1200 n ie zos ta l i 
p o w i a d o m i e n i , an i w d r o d z e p i 

( i l eby t o 
w d r o d z e 
c z e g o wy -

s e m n y c h z a p r o s z e ń 
k o s z t o w a ł o ? ) arri też 
o g ł o s z e n i a w gazec ie 
m a g a s t a t u t . 

R e z u l t a t b y ł d o p r z e w i d z e n i a . 
O t o w 13- te j sa l i M a g i s t r a t u 

s t a w i ł o się 13 t u c z ł o n k ó w S p ó ł ­
d z i e l n i d o s ł o w n i e . W c i ą g u 2 g o 
d ż i n o w a fa ta l na 13-ka o c z e k i ­
w a ł a n a p r ó ż n o na resz tę c z ł o n ­
k ó w . 

P y t a m y : zła w o l a , czy też n ie ­
u d o l n a o r g a n i z a c j a ? 

Ż o ł n l e r z e - ż y d z i ze w z g l ę d u na 
n a d c h o d z ą c e Ś w i ę t a W i e l k l e j n o -
cy o t r z y m a l i w c z o r a j u r l o p o 
g o d z . 3 p p . d o g o d z . 12 w lecz . , 
zaś dz i ś będą z w o l n i e n i o d 8 
r a n o d o 12 w i e c z . Ż y d o w s k i K o ­
m i t e t i m i e n i a z m a r ł e g o b. p. 
O s z e r a T o p o l s k i e g o , z n a n e g o 
dz i a ł acza na f j r u n c i e b i a ł o s t o c ­
k i m , na cze le k t ó r e g o są p p . 
d r . R o z e n m a n I h a n d l o w i e c M , 
T o p o l s k i ( s y n ) u rządza s p e c j a l ­
ną k u c h n i ę r y t u a l n ą d l a ż o l n i e -

r z y - ż y d ó w f u l . Ż y d o w s k a Mr. 14 
I p i ę t r o ) . W e d ł u g p r z e p r o w a d z ę 
n e j r e j e s t r a c j i ż o ł n i e r z y w y z n a ­
n i a m o | z e s z o w e q o jes t w B i a ­
ł y m s t o k u 8 6 . K o m i t e t r ó * n i e ż 
d o s t a r c z y p o ż y w i e n i a d o w i ę ­
z i en i a k a r n e g o d l a 159 w i ę ź n i ó w -
żydów. 
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S«|d Okręgawy w Białymstoku, jako 
Rejestrowy oowle izcru. I ł do rejestru 
h łnd lowego d u a l u t\. wciągnięte j o -

nimiy następujące Elrrny. 

(Ciąg dalszy) 
27 lutego 1926 roku 

Pod Nr 4472. Firma pr /ed i ląb lm 
s twa: „M rH e ^ a ft<iai»a GHńskleflo i 
%ki w Hajnówce, spółka l i rmowo" 
Przedmiot- sprzedaż medykamentów 
i towarów aptecznych, Sled/ lbo: w le i 
Hajnówka, grntoy Białowieża, powiaty 
Bielskiego. 

Spóin ikami ^ Rdam Gl iński i Win­
centy Hermanowskl , zamieszki I I piei 
wszy we wsi Hajnówce, powiatu Biel­
skiego. drug i w Bia łymstoku, przy 
ulicy Staro Bo|«rskiej pod Nr 3 la-
riąi interesami spółki należy do oby­
dwóch spaln ików lącmle , k ierowni­
c two zo$ apteką, zakup i sprzedał 
lekarstw i towarów, reprezentowanie 
spdtki o ra / prowadzenie spraw % *)i-
kl we wszystkich Sądach i urzędach 
naleiy do Ciliriskiego, tenże GHhśki 
ma prawa otrzymywać i poczty, et-
legrafu i j t acy j kolejowych wszelką 
korespondencję, kwoty pieniężne l 
towary; natomiast zobowiązania w 
imieniu spółki i weksle winny by<! 
podpisywane przez obydwóch spólm-
ków łącznie Przedsiębiorstwo jest 
spółką f i rmowa zawarta w dn 1 paź­
dziernika 1925 roku na okre^ .pięcio­
le tn i , 

W dniu i marca 1926 r. 
f l fPod Nr, 4473. Firma przedsiębior 
st.wa; „Fabryka kafli'—S, Mońkowskl 

i S Sznejderowskl. spółka f i rmowa 
Przedmiot: wyrób i sprzedaż kall i Sif-
dztba Białystok, ulica Kłnntmskałtjiz 
z9 Spdlrtikami $ą Samuei MońkoV 
ski i Ma^zo Mortkowska, zamieszkał, 
w Bia łymstoku, przy ulicy Sionim 
sklei pod Nr. 29, oraz Jose! Sznejde 
sowski zamieszkały, przy uiicy Wyło 
tnej pod Nr 3. 2arza,d tntere$irr i . 
%pólkl naiezy do Ssmutela M o ń k o * 
ikiegc Sznejderowsklego 

imieniu fu 
icgo i Jtisela 

W^zeikie zobowiązania ' 
my, weksle, czeki, żyra, Indosy, pt?l , 
noroocoktwa, akta, upiewy i kootrdi. 
ty winny byC podpisywane pod stemp 
łem f irmy przez teggZ Mońkow^kr,-
go t Sznejderowsklego łącznie? ;,i 
pokwitowania z odblort* wszeH .f 
kwot pieniężnych tumie przypadaj, 
cych oraz korespoodenep^podpisuw 
terrie Mońkowskl lub Sznejderowsg 
samodzielnie. Przedsiębiorstwo Je-
spółka, f irmową, zawartą w dniu >< 
l lstopda 1925 roku na *Za» nleograi-
czena. 

$^d ,Okręgowy w B ia tyn i i teku , |ak-, 
Rejestrowy, obwieszcza, iż do rajas' 
ru handlowego działu A lągnlęt-

zostały następujące dodatkswe 
ogłoszenia / 

W dnru i i lutego 1926 • 

Pod tir JJ51. f i r m a .Ftpleka-fłua"-. 
Crlińskr s S-ka, spólk.r f i rmowa" We , 
bec rozwiązania spz.lki, przedsiębio> 
stwo zostaio z rejestru wykreślone, 

Pud Nr 1290 Firma przedsieb or 
stwa ,,Dom Handiowy Bronisław Pei 
łowskr* Przedsiębiorstwo zostato ^ 
kwldowane i 

(D, c, n.) 
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III Dla inaiucćtił III 
W i n a k r a j o w e i z a g r a n i c z n e 

w ł a s n e g o I m p o r t , o r a z : l l p d . 
• B d k l , L i k i e r y , i t o w a r y 

kolonjalne 
PolecaJ%: 

B-Ela GŁDwlHSCY 
B i a ł y s t o k , R y n e k K o ś c i u s z k i 9 , 

t e l . 2 -60. 35) 

• 

# 

• 
• 

• 

• 
• 

tatakuno m |SB4 r. 

5KŁR0 WSN i WÓDEK 

Jakób Lifszyc 
Rynek-Kościuszki 11, tel. 2-62. 

POLECA w WIELKIM WYBORZE» 
w ó d k i , l i k i e r y , k o n j a k l I w i n a p i e r w s z o r z ę d ­

n y c h f i r m k r a j o w y c h i z a g r a n i c z n y c h . 

U W f t G f t l ' U W a G H i 
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